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¡Protesty ludu polskiego.
OSLO W A DĄBROWA (pow. Bytowski), dnia 

27«go lip ca 1919.
PROTEST!

My dzisiaj zebrani na wiecu w Osiowej Dąbro. 
wie Polacy protestujemy jaknajenergiczniej prze« 
ciwko nieprzyłączeniu nas do Polski. Nasi ojcowie 
i praojcowie byli Polakami, a my mamy przy 
Niemcach pozostać? Nie nigdy, przenigdy, my 
chcemy i pragniemy być przyłączeni do naszej mas 
cierzy Polski. My mieszkamy zwartą masą nad gra. 
nicą zachód nio.pruską a nic jesteśmy żadną wyspą 
w morzu germańskiem, dlatego żądamy sprawie­
dliwości nad nami,

W niedzielę, dnia 3 sierpnia 1919 
urządza

Kółko Śpiewackie w  Oliwie
na sali pana Zappego w domu „Karlshof“

PRĄDZONKA, paraf ja Ugowska, dnia 28*go 
iipca 1919.

My, dzisiaj zebrani już długo oczekujemy za 
wyzwoleniem z pod macoszej opieki rządu pru. 
skiega. Jak się dowiedzieliśmy z gazet, ma nasra 
paraf ja Ugowska przeważnie czysto polska, z wio. 
skaml Ugoszcz, Studzienice, Kłącza o. Przewóz, 
Prądzonka, Suminy, Osiowa Dąbrowa, Żelewice, 
Czarna Dąbrowa, Fółczno i Rsbacin i nadał pozo. 
stać przy Niemcach. My przeciw temu protestu, 
jemy i pragniemy być przyłączeni do naszej macie, 
rzy Polski. Mamy też nadzieję, że koalicja, która 
sprawę tę sprawiedliwie osądzi i rząd polski w 
Warszawie, jak wyślą komisję graniczną, to ta nas 
przyłączy do naszej macierzy Polski. Bo lepiej iść 
do grobu, jak pozostać nadal przy' Niemcach.

PROTEST Z POWIATU BYTOWSKIEGO 
NA POMORZU.

PRZEWÓZ, dnia 27.go iipca 1919.
My, dzisiaj zebrani na wiecu w Przewozie, pro. 

testujemy jak najuroczyściej przeciwko nieprzy. 
łączeniu nas do naszej matki Polski.

Nasi ojcowie byli Polakami, tak samo i my je. 
steśmy Polakami, me jesteśmy przybyszami w tu. 
tejszer strony, ale od wieków tutaj zamieszkali,
przeto żądamy, aby nas złączono z naszą macierzą 
Polską.
********** »».»+ ,»

Ciekawa sprawiedliwość.
Gdy szedłem na wiec, na który zapraszała na. 

sza komana „Gazeta Gdańska“, chciałem, zabrać 
aCie a' z którym już dawno się nie

Zastałem go zasmuconego.
Kiedy pytałem go o przyczynę, powiedział, że 

dopiero wrócił z więzienia. Skazano go za to że 
kupił płaszcz żołnierski od znajamego Nie uka' 
fano go atoli jako ukrywcę (Hehter), łecz tylko za 
L°j że kupił ów płaszcz od byłego żołnierza

F\ienlĆ nr,i sz^  że mój druh p. H. . . .  ran 
-j podebrał we Francji, broniąc faterłandu i wró#
• r°ku 1915 jako politowania godny kaleka, 

wówczas atoli tak zw. „Entlas*
• Był on w więzieniu razem z pewnym

że k>mił W eckim> którego opakowano za to, 
dtrekci kol - wagonów smalcu z polecenia nad. 
w  „ komtS ej.°wej od niesumiennych urzędni. 

Po, T  J /^wnościowej.
Pan ten odebrał od owego urzędu 200 tvsiecv

S S m a ,ktÓrVC” « “ *  * A  «  *»*»■  f i S
■ . ^ dyi!°,v‘? eS2l°w?00' odebrano mu i te pie, nuidze. 14 tystęcy ,uż by, pr?eŁuU

Człowiek ten narzekał bardzo na niesprawie. 
ffliwość niemiecką. Bo z naddyrekcji kolejowej we. 
dle własnych słów jego przyrzekali mu bowiem, 
iż bronie go będą w razie możliwego wykrycia o. 
s*ustwa tego przed sądem i niedopuszczą, aby go |

Odegraną zostanie komedja Korzeniowskiego 
w dwóch aktach.

O krężne.
Program bardzo urozmaicony. Będą śpiewy, 

deklamacje i balet. Na zakończenie wspólne 
tańce przy muzyce orkiestry. Kto zatem pragnie 
się zabawić i rozweselić, niech podąży na powyż* 
szą zabawę.

Początek punktualnie o godzinie 5*tej po po* 
łudniu.

Sprzedaż biletów po 4,— mk., 3,— mk., 2,— 
mk. i 1,— mk. w redakcji „Gazety Gdańskiej" 
przy Grobli Przedmiejskiej nr. 49, w Oliwie u 
p. Miotka, DultZ8tr. i p. Glinieckiego uL Koście!* 
na nr. 15.

Generalna prółSfe odbędzie się dnia l*go sierp, 
nia, o godzinie 4dej po południu. Dostęp mają 
dzieci po 0,50 mk., a dorośli po 1,— mk.

skarano. W razie śledztwa miał winę zepchnąć na 
zatrudnionych u komisji amerykańskiej urzednl. 
ków POLAKÓW. '

I rzeczywiście wypuszczono go razem z innymi 
w tę sprawę zawikłanymi. Ciekawy jestem co sąd 
niemiecki uczyni.

Zasadą jego bowiem jest: Der Hehler ist 
schlimmer ais der Stehler. Lecz mniemam, że ma. 
łych opryszków powieszą, a wielkim oszustom 
przepuszczą, jak to mówi nasze przysłowie.

Wszak także głośne były, gdy obwiniały o kra. 
dzieże Polaków?

Człowiek ów, będący w więzieniu wyśpiewał, 
ze miał polecenie, ażeby za wszelką cenę skupy* 
wać,_ co uda się nabyć z zapasów amerykańskiej 
komisji żywnościowej. Oczywiście, że w sposób 
godziwy było to trudno. Wszak towar przezna. 
czony był dla Polski? Więc żywność trzeba by. 
ło do Polski wysyłać.

Dlatego nabywanie uczciwym sposobem towa. 
ru amerykańskiego z góry nie możliwe wskazane 
zostało na sztuki nieuczciwe.

Na to urząd kolejowy dał pieniądze, a nawet 
panu owemu zaapewnienie, że ukaranym nie zo. 
stanie, kiedyby zawikłał się w jakąś sprawę.

Czemu zaś chwycono się takiej sztuki? Oto 
dlatego, żeby zastawiać sidła na zatrudnionych 
vv komisji amerykańskiej Polaków. Miano im 
stworzyć możliwość pozbycia się kradzionych to- 
Y/arow, zęby przez to zachęcać i kusić ich do co. 
raz większych kradzieży. Oto po prostu chciano 
wmesc rozprężenie w dostawę, zarażając nieucz. 
ciwoscią pracowników. A potem byłoby się na. 
zywało jeszcze w gazetach niemieckich: „Patrz, 
cie, jacy to nieuczciwi ludzie, owi Polacy! Okra. 
dają własnych rodaków! A przytem sprzedają 
ukradzioną żywność największym swoim wro* 
gom: Niemcom!

Taki szatański plan wymyślono na naszych 
rodaków, zatrudnionych w komisji amerykan* 
skiej. Czyż to nie najniegodziwszy sposób pro. 
wokacji bezmyślnej?

Wszak to rozmyślne rozszerzanie bolszewi. 
zmu?

Francja w pogoni za niewolnikami.
Początek jest świetny,^ a koniec nie będzie mniej 

świetnym!
Dnia 16 Iipca „Danziger Neueste Nachrichten” 

ogłosiła artykuł: „Francja w pogoni za niewohu.

kami“. Z tej przyczyny przypominam jej wła. 
sne słowa z sierpnia r. 1914, gdy po pierwszych 
zwycięstwach w Belgji i Francji pisała: „Początek 
jest świetny, a koniec nie będzie mniej świet*
nyml“

\V artykule swym : „Francja w pogoni za nie. 
wolnikami“ oburza się gazeta niemiecka, wycho* 
dząca w Gdańsku, że państwa sprzymierzone ob. 
stają przy warunku pokojowym, podpisanym tak« 
że przez Niemców, aby 300 000 niemieckich robo* 
tników pomogło odbudować obszary Francji i 
Belgji, które poniszczone zostały przez wojska 
niemieckie, a za to wrócić mają jeńcy wojenni do 
Ojczyzny swojej.

Otóż koalicja żąda, aby rząd niemiecki wszel. 
kiemi środkami postarał się o wyznaczonych ro* 
botników, aby ci robotnicy pracowali rzetelnie i 
uczciwie i aby lud został przemocą do pracy zmu. 
szony. Gazeta ta tak pisze dalej: Dawniej przed 
wiekami było zwyczajem, że zwycięzcy lud po* 
bity sprzedawali do niewoli, lecz w ostatnich stu* 
łeciach odwykliśmy od tego barbarzyńskiego pra* 
wa. Lecz Francja razem z Angłją chcą znowu za. 
prowadzić niewolnictwo; a prawem wojennem lu* 
dów w Europie, które zwyciężają, ma być ujarz. 
mienie zwyciężonych narodów. Takiej hańby chy. 
ba jeszcze w his tor j i świata nie było; jest to phu 
mą nowoczesnej kultury, bodaj nawet leniwi ro* 
botnicy biczami jak w dawnych czasach do pracy 
przynaglani być mają. W końcu odzywa się gazę* 
ta do sumienia narodu angielskiego, który także 
do germańskiej rasy należy, aby przecież Niem« 
ców bronił, przed barbarzyństwem niewolnictwa!

Tyle gazeta niemiecka. Ponieważ się przeko* 
nałem, że „Danzigerka“ bardzo się interesuje 
„Gazetą Gdańską“ i ją chętnie czytywa, dla tego 
jej odpowiem, aby też i nasze zdähie usłyszała.

Mówi poeta niemiecki:
„Wer den Dichter will verstehn.
Muss in Dichters Lande gehen.“

Słusznie; my Polacy żyjący dziesiątki lat w nie. 
woli niemieckiej i pruskiej, znamy Niemców naj* 
lepiej. W tem się zgadzamy, że niewolnictwo, że 
ujarzmienie zwyciężonych i słabszych, prześlą, 
dowanie i ciemiężenie ich jest barbarzyństwem 
okrutnem, i nie zgadza się z nowoczesną kulturą. 
Potępiamy taką kulturę! Ale w tem się nie zga* 
dzamy, że Francuzi i Anglicy chcą znowu niewól« 
nictwo wprowadzić. Że kilka set tysięcy robotni, 
ków niemieckich ma pomagać w odbudowaniu 
krajów zniszczonych przez Niemców samych, toć 
to przecie wynagrodzenie tylko w małej mierze 
krzywdy wyrządzonej mieszkańcom tych krajów 
i krajom samym. To niewolnictwem nie jest.

Lecz twierdzę i to słusznie, że Niemcy sami 
niewolnictwo już dawno zaprowadzili. Medice, 
cura te ipsum! — Niemcze, zajrzyj sam do swego 
sumienia i uderz się w piersi i powiedz, moja 
wina!
Ł Kt(° J?d 1Początku wojny zatrzymał nie trzy.

sta ale 800 000 polskich robotników sezonowvch 
w kraju, kto wydał tak ostre przepisy dla nich' że 
me mogli się z miejsca swego pobvtu ruszać, pła» 
cic im było wolno tylko dziennie 50 fenygów a 
część tego marnego zarobku składać w kasach po* 
wiatowych? — kto to za małe przestępstwa tych 
niewolników polskich w państwie niemieckiem, 
którzy byli bez prawa i opieki karał srogiemi ką* 
rami; Elblągu matkę z małem niemowłem 
wrzucono do więzienia za to, że chciała sobie po* 
szukać inną lepszą pracę. W Pomeranii czy Me* 
jclenburgu jakiś baron pruski kazał smagać do 
krwi polskiego robotnika, przywiązanego obnażo* 
nego co słupa za to, że z głodu zbierał sobie kio* 
sy w polu. Na taką pruską kulturę nawet socja* 
Iisd w parlamencie głośno szemrali. Ileż to robo* 
tników ginęło z głodu w kopalniach i fabrykach 
niemieckich, gdzie za marną płacę wyrabiać mu* 
sieli artykuły wojenne.

Kto p© okupacji Polski i Litwy wywoził tysią. 
ce mężczyzn i niewiast pod bagnetami żołnierzy 
w głąb Niemiec, aby tam o głodzie i chłodzie za 
kilka groszy dziennie pracowali za tych, co dla 
wielkości Niemiec walczyć musieli w szeregach?

Kto to wywoził bezbronnych Belgi jeżyków i 
Francuzów z ich własnych domów, wyrywał ich



od własnych żon i dzieci? Kto su- z nimi źle ob­
chodził? Morzono głodem tych nieboraków', kie* 
dy pracować dobrowolnie nie chcieli; wielu z nich 
umarło z głodu, wielu cierpiało męki, aż się Ojciec 
św. za nimi ujął; a Niemcy wypuścić ich na w oh 
ność musieli.

Kto to obecnie jeszcze w ostatnich dniach z 
Mazur polskich gwałtem i przemocą wywozi lud 
polski w głąb Niemiec, aby podczas głosowania, 
które mocarstwa sprzymierzone urządzą, było 
mniej głosów polskich? Czy ty „Danzigerko“ te* 
go nie wiesz? —

Odpowiem ci twemi własnemi słowy: takiej 
hańby nie zna chyba historja świata! —

„Danzigierko“, zapytaj się żołnierzy, co byli w 
Polsce, na Litwie, w Kurlandji, Belgji i Francji, a 
powiedzą ci, że mieszkańcy owych zdobytych 
krajów byli prawdziwymi niewolnikami, że cię* 
żko pracować musieli, gorzej jeszcze jak niewołni* 
cy pod batem pruskich oficerów, a ileż napłaciłi 
kar, ile miesięcy i lat przepędzili w więzieniach, 
to już chyba sam Pan Bóg wie! —

W końcu odwołujesz się „Danzigierko“ do ho« 
noru i sumienia Anglików, aby cię bronili przed 
hańbą niewolnictwa; powołujesz się na to, że Am 
glicy to twoi pobratymcy i też szczep germański. 
Tak Anglicy twoi pobratymcy, ale dopiero teraz 
to uznajesz, bo kiedy bieda, to do żyda!

Widocznie masz krótką pamięć, więc przy* 
pomnę ci artykuł twój własny, w którym inaczej 
o tych twych pobratymcach piszesz. Odpiszę ci 
go po niemiecku, abyś go lepiej zrozumiała, bo my 
Polacy znamy także język niemiecki.

Roku 1914 — 28*go sierpnia po bitwie pod 
Maubeuge piszesz: „Wir hören, dass von diesen 
englischen Tommis nichts mehr übrig bleibt, dass 
sie zusammengeprügelt werden von hinten und 
von vorne, dass kein Mann und kein
Pferdeschwanz mehr über den Kanal zu* 
rückkommt, dass ist wohl der Wunsch, 
der heute durch alle deutschen Gaue
geht. Diesem Volk von Krämern und hinterlisti* 
gen Buschkleppern muss einmal gezeigt werden, 
was es heisst, herzufallen über ein friedliches 
Volk. Diesen Söldnern, zusammengelesen aus 
der Gosse und Hefe des Landes, die ihren Kriegs* 
rühm daraus ableiten, dass sie schlecht bewaffnete 
Wilde niederschossen und ausrotteten, die aber 
seit Jahrhunderten nie einem ernsthaften Gegner 
gegenüberstanden, wrird schon der Marsch in ei* 
ner Weise geblasen werden, bei der ihnen Hören 
und Sehen vergeht. Schade, dass Lord Kitchener 
nicht dabei ist. Aber vielleicht glückt es Mister 
French zu greifen und ihm die Hosen ordentlich 
stramm zu ziehen!

Was meint man in London, von wo aus man 
den Roten Hahn auf das Dach von Europa ge*
setzt h i ? • \\ eltgeschichte ist das Weltgericht1

W arte nur, balde....“ ^
Piszesz, że świetny był początek, więc też i 

świetny koniec będzie, i kij ma dwa końce, a bia* 
da temu, kto co oberwie. Warunek pokoju pozo* 
stanie warunkiem, więc go wypełnić trzeba. Co 
pan każe, sługa musi, nic nie pomoże, trzeba bę* 
dzie tych 300 000 robotników wysłać, to przecie 
me wielkie żądanie. W Niemczech setki tysięcy 
robotników bez chłeba, bez zajęcia, urządzają 
strejki, robią, bunty, więc posłać ich, niech nie pró* 
znują, ale pracują, jak Pan Bóg przykazał. Niem* 
cy pozbędą się darmozjadów i buntowników, a 
wyjdzie im to tylko na dobre. Ażeby tym nibv

ni e. byio ci&ko Pójść na obczyznę, 
mech ■■»obie zaśpiewają swój piękny „Landsturm*

Przegląd polityczny.
Ile kosztowała wojna?

Z Paryża donoszą: Francuski minister finan­
sów Klotz oświadczył komisji pokojowej izby 
francuskiej, że ogólne wydatki za wojnę wyno* 
siły 1005 mil jardów franków. Z tych przypada 
700 mil jardów na państwa sprzymierzone a 305 
miliardów na państwa centralne.

Widmo bezrobocia w Niemczech.
Z miarodajnej strony donoszą, że zaopatrzo* 

ne w węgiel na jesień będą w pierwszej linji ko* 
leje, następnie okręty do przewiezienia żywno* 
ści, zakłady przeróbki artykułów żywności, go* 
spodarstwa domowe, a w końcu przedsiębiorstwa 
przemysłowe. Gdy produkcja węgla się nie pod* 
niesie, liczyć można, że na jesień miljony robot* 
ników będą bez pracy.

Demonstracje monarchistyczne w Berlinie.
Gd kilku dni załoguje w gmachu Tattersal 

przy ul. Luisenstr. szwadron gwardji konnych 
strzelców. Onegdaj wyruszył szwadron w stro* 
nę Moabitu jeźdźcy na przodzie, potem oddział 
miotaczy min, artylerji, karabinów maszynowych 
i trenu, wszystko przystrojone w chorągwie bar* 
wy pruskiej. — Z Moabitu ruszyły formacje te 
na plac królewski, gdzie przed pomnikiem Bis* 
marcka na rozkaz rotmistrza hr. Bassewitza mu* 
zyka zagrała „Heil Dir im Siegerkranz“. Kapel* 
mistrz opierał się wprawdzie na niewłaściwość 
rozkazu rotmistrza, lecz w końcu usłuchał. Po* 
hej a towarzyszyła oddziałom aż przed pomnik 
Bismarcka.

łied“, który ułożył im Hans örennert, ogłoszony j 
także w „Danzigerce“: j

Es pfeift die Eisebahne,
Adieu Frau Nachbar Schmidt,
Der Landsturm muss zur Fahne, —
Der Landsturm, der geht mit.
In Frankreich und in Polen.
Da müssen wir versohlen,

Ganz schnelle ja,
Die Felle ja,
Franzosen, Russ’ und Brit,

Der tapfre Landsturmmann — er rückt an, er 
Auf Landsturmmann mit Waffe! (rückt an.
Mit Knarre und mit Affe! —

Steig ein, — Steig ein, — Steig ein!
Zur Weichsel und zum Rhein!

Szczęśliwej drogi i miłej zabawy
życzy wam

Stary Kaszuba z nad Radaru.

Wiece lodu polskiego«
Gdańsk. Wiec Stronnictwa Nar. Robotników 

odbędzie się w sobotę, 2 bm  w Gdańsku po poŁ 
o godz. 6*tej w lokalu Kaiserhof, Heiligegeistg. 43, 
O liczny udział członków i gości prosi Zarząd.

W Firogu odbędzie się w niedzielę, dnia 3*go 
sierpnia o godz. 4*tej po poL na sali p. Kiewer* 
tâ  wiec Polskiego Stronnictwa Ludowego. Oma« 
wian* będą sprawy robotnicze. Zarząd.

Pogórze, Kępa Oksywska. Wiec Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego odbędzie się w Pogórzu 
na całą parafję Oksywską. Udział wszystkich ro* 
botników i posiedzicieli jest pożądany dla omó* 
wienia ważnych spraw o godz. 5*tej po południu 
w lokalu Kranskiego. Przybędzie sekretarz Zje* 
dnoczenia Zawodowego Polskiego.

S praw y polskie.
O doki i magazyny w Gdańsku.

Z Warszawy donoszą: Dowiadujemy się, że 
minister handlu i przemysłu nosi się z myślą 
przedłożenia Sejmowi projektu do uchwały pół* 
miljardowego kredytu na wykup z niemieckich 
rąk w Gdańsku doków, magazynów portowych, 
dźwigów, domów biurowych, berlinek itd. 
Równouprawnienie Polaków w socjalistycznem 

państwie pruskieml
Z Chełmży piszą do „Dz. Bydg.“: Delegat nasz 

przedstawiał w. naczelnem prezydjum wykroczę* 
nia tutejszego grencszucu, pomiędzy innemi, że 
żołnierze zabierają ze składów papierowe chorą* 
giewki białoczerwone a dziewczętom zdzierają 
kolczyki z orłem polskim. Radca rejencyjny dr. 
Loos odpowiedział, że istnieje dotychczas zakaz 
noszenia polskich odznak. Na dalszą uwagę dele* 
gata, że w takim razie powinien rząd zakazać fa* 
brykacji polskich odznak, bo te przeważnie z nie* 
miecko*żydowskich fabryk pochodzą, odpowie* 
dział p. radca, że tym nie może zakazać, ale może 
zakazać noszenia. Dodał jeszcze dosłownie: Es ist 
nicht angängig, dass das deutsche Gefühl durch 
derartiges Tragen von polnischen Abzeichen ver* 
letzt wird. Trzeba będzie dosłownie uwagę tę so* 
bie spamiętać.
Znowu aresztowania Polaków na Górnym Śląsku.

W poniedziałek aresztowano członków zarzą* 
du Baiiku Ludowego w Rybniku pp. Ogana i Ple* 
chę i odstawiono do więzienia w Raciborzu. Są 
starania w biegu, aby postarać się o zastępcę dla 
aresztowanych celem prowadzenia banku.

Projekt ministerstwa o samorządzie 
dla ziem zaboru pruskiego.

Polskie ministerstwo spraw wewnętrznych o* 
pracowało projekt lokalnego samorządu dla ziem 
zaboru pruskiego. Projekt uważany jest za stan 
przejściowy aż do ujednostajnienia zarządu w ca* 
lem państwie oraz aż do uporządkowania stosun* 
ków w Polsce Kongresowej. Na projekt zgodziła 
się Naczelna Rada Ludowa poznańska.
- um

Wiadomości potoczne.
KALENDARZ ńa niedzielę, 3 sierpnia.

Znalezienie św. Szczepana.
Słońca wschód o g. 4 23, zach. o g. 7 48.
Księżyca wschód o g. 1258, zach. o g. 10 11.

Stan wody z dnia l*go sierpnia. Toruń 3,92 
(4,88), Fordon 3,82 (3,96), Chełmno 3,88 (3,96), 
Grudziądz 4,07 (4,09), Kurzebrak 4,43 (4,37), 
Montauers pitze 4,64 (4,50), Piekło 4,90 (4,79),
Tczew 5,03 (4,88), Einlage 3,67 (3,60), Schiewen* 
horst 3,18 (3,12), Wilczan — 0,22 (— 0,14), Przy* 
rost 0,97 (1,05).

Gdańsk. Komisja marynarki państw sprzy* 
mierzonych, o których przybyciu na pokładzie 
angielskich i francuskich statków wojennych już 
donosiliśmy, odwiedziła w czwartek przed połu* 
dniem tutejsze warsztaty. Oficerzy, 4 Anglików 
i 2 Francuzów, przybyli około godziny 9*tej do 
warsztatów państwowych i obejrzeli sobie tan* 
parowce handlowe. Potem udali się do warszta* 
tów Schichaua, gdzie to samo uczynili. Około 
południa objechała komisja, której zadaniem by« 
ło tylko zbadać objętość statków handlowych, do* 
koła portu.

—* Wydzielanie ryb zniesione. Magistrat gdań*
ski otrzymał od komisarza państwowego telegram 
według którego z powodu obfitego dowozu ryb
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t o a c z p m .
OPOWIADANEK 

v  trzech częściach 
przez 1 I. KRASZEWSKIEGO.

■ • m ■

(Ciąg dalszy).
- Poszukaj serce.

Pam Osmólska ruszyła ramionami. 
To pan myślisz...

~ A myślę i serjo, powiem ci, Kostusię wydać 
za niego; juścićbym chłopca nie durzył i dziew* 
częciu nie dał się bałamucić darmo; w tem sęk, że 
to taka harda sztuka, że jeszcze go ciągnąć potrze* 
ba i z mańki podejść, żeby się oświadczył, a tu 
kochana Osmólsiu rachuję na ciebie, że mi dopo* 
możesz.

—’ Kto? ja?! — zawołała z oburzeniem pani 
Osmólska. — Chyb abym Boga w sercu nie miała. 
Ja dla Kostusi zawsze mam nadzieję czegoś lep* 
szego i wybijam jej to z głowy...

— Osmólsiu, jak się zowie, kto tu gospodarz? 
.. spytał Bundrys.

— Ale zmiłuj, się panie sędzio...
Ale zmiłuj się moja Osmólsiu. Zamknij oczy 

i rób co proszę... Lepszego jej męża nie znajdziesz: 
ja mu się przypatruję, czytam w oczach, chłopak 
serdeczny, nie ma rady, trzeba to doprowadzić do 
skutku.

Tylko nie przezemnie...
Owszem, przez ciebie, moja dobrodziejko!
Ozybyś mnie pan chciał zmusić, żebym1 ja 

się mu kłaniała jeszcze?
„ _ kłaniać się nie ma co... dosyć mu szep* 

nąc, że gdyby tego, owego... to może by co i być 
mogło-, żę stary sędzia go kocha... ot coś! tak ko* 
chana Osmólsiu...

ĄJ ńiech Pan Bóg broni! Już mnie pan przy* 
najmniej do tego nie używaj.

No! kogoż? Ja mu sam powiedzieć nie mo*
na, weź sobie asan moją Kostusię... a chło* 

piec się nie domyśli sam oświadczyć... i pójdzie 
gdzie indziej szukać... a nasza Kostusia cierpieć 
będzie w niepewności...

. A-leż ona jeszcze się do niego tak nie przy* 
wiązała. Ja jej codzień perswaduję... słucha 
mnie... i wybiję jej to z głowy.

Stary się rozśmiał.
—* Gha! cha! — rzekł — przedziwna jesteś, jak 

się zowie! To ci się widzę zdaje, że Kostusię na 
swoją wiarę nawrócisz, a filut dziewczyna przy* 
znała mi się już, że go kocha.

Pani Osmólska z krzykiem ogromnym załama* 
la ręce.

— Przyznała się?! Kto! Kostusia?
— Ślicznie, pięknie gładko... że go kocha, to ] 

jak mnie widzisz żywego... No! a chciałażbyś ją i 
na tortury wystawić przez upór i nie dopomódz j 
nam? Mnie, jak mnie, ale jej?

Sędzia wiedział, że przywiązaną jak do własne* j 
go dziecka Osmólskę tym argumentem dobije

r— Kiedyż? co? jak? jakże to było, że się sę* 
dziemu przyznała? — zapytała opiekunka.

— A cóż? Nie dalej jak wczoraj — śmiejąc się 
rzekł stary'. — Przyszła, padła mi do nóg i powie* 
działa, że bez niego żyć nie może...

— Kto? Kostusia?
— Ona sama! — śmiejąc się po cichu dodał sę* 

dzia.
— Na uczciwość? na honor? panie sędzio!
-— Ale moja Osmólsiu, już mi widzę nie wie* 

rzysz. Mówię ci, że tak było. Może nie ze wszyst* 
kiem, co do słowa, jak powiadam, ale coś w tym 
rodzaju...

Osmólska spuściła głowę na piersi.
Nie taką to ja przyszłość marzyłam dla 

niej — szepnęła cicho... I nie takiej była warta.
— A cóż chcesz? Krewny panów Jamuntów? 

Pfi! to niemała rzecz dła waćpanny.
— Kiedy ona samego Jamunta mieć mogła.

Przymierz*że kochanie, Osmólsiu, iak oni
przy sobie wyglądają? Pan Aleksander jak śledź, 
a ten jak malina... Poczciwy człowiek, ale pan... 
tego ja nie chcę... Myślisz, że nazwisko lub pienią* 
dze szczęście dają? Chleba im nie zabraknie, nie... 
No! a teraz Osmólsiu, nie warzmy darmo wody, 
gadajmy co potrzeba, ty mi musisz dopomódz do 
tego...

A! róbcie sobie co chcecie, ja się nie winie* 
szaro — porywając kluczyki zawołała s kłopotana 
kobieta.

(Ciąg dalszy aastąpi).



wydzielanie ryb od 4*go sierpnia się kończy. Dla 
wewozu zagranicznych ryb istnieją nadal dotych* 
czasowe przepisy.

— Szanownym Czytelnikom zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „Pomorskiego Towarzystwa Insta* 
iacyjnego“, prosząc o jak najszersze poparcie poi* 
»kiego tego przedsiębiorstwa. Kierownik mży* 
nier p. Grobelski znany jest jako znakomity fa­
chowiec.

— Polską mapę obszaru zakreślonego grani* 
cami dla wolnego miasta Gdańska wydał inżynier 
p. Hoffmann. Mapa ta wydrukowana w większych 
rozmiarach daje nietylko pogląd na obszar przy* 
¡»złego wolnego miasta Gdańskiego, ale przedsta* 
wia zarazena i granicę polską, biegnącą wzdłuż 
Pomorza niemieckiego na zachodzie, a na wscho* 
dzie widać oddzielone Prusy Książęce i wyraźnie 
zakreślony obszar, w którym odbyć się ma głosc* 
wanie, czy ludność chce należeć do Niemiec lub 
Polski Mapę tę niezawdnie wielu z Czytelników 
będzie chciało posiadać, tem bardziej, że na niej 
podane są polskie nazwy miejscowości. Cena wy* 
nosi 1,50 mk., z przesyłką 1,65 mk., przesyłka za 
zaliczką kosztu je 25 fen. więcej. Adresować należy 
krótko „Gazeta Gdańska“ — Danzig.

Sopot. W czwartek wieczorem zauważono na 
dworcu tutejszym — jak donoszą gazety nie* 
tnieckie — jakiegoś polskiego żandarma z kara* 
binem, na którym przymocowany był bagnet. Źan* 
darm ten ubrany był w szary mundur, a na czap« 
ce widniał biały orzeł. Na piersiach miał blasz* 
kę z napisem niemieckim „Hilfsgendarm“, a pod 
nim napis polski. Podobno w pobłizkim lesie wi* 
dziano także kilku żołnierzy polskich, którzy pra* 
cowali z narzędziami miemiczemi. Dalej dono*

pisma niemieckie, że na zapytanie u odnoś* 
nych władz niemieckich, odebrały odpowiedź, iż 

obecności podobnych wojskowych nic im nie 
wiadomo.

gospodarce nic nie wiedzieli a kradzież dopiero 
rano po wstaniu spostrzegli.

Chojnice. Celem pielęgnowania polskiego du* 
cha narodowego założono tutaj dnia 20 lipca br. 
z pobudki panny Wolszlegierównej z Cołdanek 
Towarzystwo Ludowe pod patronatem św. An* 
toniego. ■ Pan mecenas Kopicki przeczytał usta* 
wy Towarzystw Ludowych, istniejących już w 
innych miejscowościach. Ksiądz Kurowski z So* 
pot w przemowie pełnej zapału narodowego zwró* 

/cił szczególnie uwagę na to, że Ojczyzna nasza 
dzisiaj oswobodzona powinna się jak najściślej 
łączyć z wiarą i jak dawniej tworzyć przednią 
straż katolicyzmu. Na końcu zebrania uchwało* 
no, aby Towarzystwo latem co miesiąc, a zimą 
co dwa tygodnie się zgromadziło. Równocześnie 
wskrzeszono do życia ochronkę dla małych dzie* 
ci ubogich.

Do Warszawy i Poznania można obecnie je* 
chać koleją przez Krzyż (Kreuz). Pociąg odcho* 
dzi z Krzyża o godz. 12 min. 40 z południa a przy* 
bywa od Poznania o g. 8 min. 8 z rana.

Toczą się układy w sprawie przywrócenia ru* 
chu osobowego na innych liniach. Zapewne nie* 
bawem zacznie się ruch osobowy na linji Byd* 
goszcz —Inowrocław—Poznań. Ruch towarowy na 
tej linji już się rozpoczął w rozmiarach ograni* 
ćzonych.

Kto chce jechać do Poznania przez Krzyż, po* 
winien się zaopatrzyć w następujące dokumenty:

b wykaz osobisty7 z policji miejscowej z foto* 
graf ją;

2. pozwolenie na przyjazd niemieckiej komen* 
ery generalnej;

3 takież pozwolenie konsula polskiego w Ber* 
linie, który' znajduje się przy Potsdamerstr. 62. 
♦##++o»oooew»o<o<»ooe’Oeo*wowooeooooo»ow+«

Kartuzy. Zamierza się i tutaj stworzyć straż 
ludową, do której należeć ma 25 Polaków i 15 
Niemców.

Tczew. Przy' przesuwaniu wagonów na dworcu 
tutejszym dostał się robotnik kolejowy Kutnik 
między dwa wagony, które zgniotły mu klatkę 
piersiową. Ciężko rannego odstawiono do domu 
chorych.

Sztum. \ l  ubiegłym tygodniu skradziono wia* 
>cicieIowi młyna Baeherowi w Szropach 24 gęsi, 2 
korne, bryczkę i rozmaite szory.

Laskowice. Przy kąpaniu utonęli w jeziorze 
Lasko wiekiem kapitan E. Pohl i plutonowy' A. Bo* 
to, obaj należący do kolony piekarni poIowej.

Grudziądz. „Gaz. Grudz.“ pisze; Kilku uzbro* 
jonych bandytów, w mundurach żołnierskich, w 
nocy z niedzieli na poniedziałek napadło na dwo* 
rek naszego wy dawcy' w Owczarkach w jego nie* 
obecności. Obstawiwszy trzy furty, wiodące z po* 
a worzą do dworku, powstrzymali młodego czło* 
wieka, pełniącego w nocy straż, od zaalarmowa* 
nia śpiących mieszkańców' dworku, przykładając 
inu rewolwer do piersi. Następnie usiłowali wy'* 
tamac drzwi głównego wejścia. Gdy się to nie u* 
dało, wybili szyby w* jednem oknie, i wtargnęli 
do wnętrza domu W pokoju do którego wtargnęli, 
mSnsiWC vTZW\  byiy P s y k a n e  na klucz, prze* 
’/enSm i  ^ iaraa  ̂ drzwi- Hałas wywołany' tłu* 
m W /Kń yb \  wyłamywaniem drzwi obudził 
»aS  dworku a także służbę w oficynie. 
Rozległy się w,ęc głośne krzyki i wołania o po 
moc Gdy następnie padło, nie wiedzieć zkad kiT 
ka strzałów’, bandyci uciekli.

Następnego dnia, we wtorek koło godz. 5 6

^ L 2bŚ , ba\ d“,; sS s
S S s Ł * ^ '
Czek-ii n«iy&Zaia, J,ak nu^ y mnemi wrzeszczeli: 
długo ż y łS  PrZek,ety- c,ebie sPrz3 tniemy. Dosyć

™ nadzieiy> straż ludowa grudziądzkie- 
.-«.go v ^ < W y  bezpiecMtótwa. «*'

Zdaje się, że ta sama banda oprvszków doko* 
nała napadu na dom dzierżawęy plebanki, p. Le* 

Szadowie’ w sąsiedztwie Owczarek. Pa* 
nUi zM ahdl m«łdzy innemi 1500 ma*
rek gotowych pieniędzy Rewolwerami przvkła*

k Ł T ip t, “  5 ^
W Szadowie poprzecinali także druty telefonu 

bV nie można przywołać pomocy.
Wiadomo, że już poprzednio było kilka ban* 

łyckieh napadów ń' naszymi powiecie. Naprawdę 
miłe stosunki.!

kradzież ciekawego rodzaju popełniono w 
«ocy z Poniedziałku na wtorek w domu kupca Ja* 
cobsohria w Rynku. Zdaje się, iż złodziej już za 
dnia zakradł się d0 niego, gdyż już wieczorem 
przy zamykaniu składu (żelaza) zauważono brak 
klucza do mego od strony sieni. Złodziej wtargnął 
/ toporem w ręku do sypialni i skradł złoty zega* 
rek, portmonetkę ze spodni, z szafy kilka ubiorów, 
oraz pęk Kluczy. Topór pozostawi! następnie w 
pokoju pobocznym, Poczem udał się do kantoru 
obok składu, otworzyć kluczem szafę do pienię* 
dzy i zabrał portfel z 2000 marek w gotówce i pe* 
vną ilosc weksli. W końcu z łupem swym i klu* 
czarni czmychnął mepostrzeżnie, gdyż małżonko* 
wie .7. dziwnym sposobem o jego odwiedzinach i,

K n u lk it  Zarządy Narodowego S lm iitlm  
Robotników

na dzielnicę Dolną Wisły (Prusy Królewskie).
W teraźniejszym przełomowym czasie zacho* 

azą często wypadki, że różne part je wzgl. różni 
ludzie wciągają do swych celów politycznych po* 
szczególnych członków* Narodowego Stronnictwa 
Robotników. - -  Przedewszystkiem stojąc w prze* 
dedniu wyborów do różnych ciał prawodawczych 
starać się będą różni „dobroduszni“ o wyzyski* 
wanie nieświadomości.

Przed takim wyzyskiem przestrzegamy' wszyst* 
kie zarządy filijne, oraz pojedynczych członków 
Narodowego Stronnictwa Robotników w intere* 
sie naszej organizacji oraz sprawy robotniczej — 
gdyż z takiego postępowania mogłaby dla szero* 
xiej warstwy robotniczej nieobliczona szkoda wy* 
niknąć.

Zarząd dzielnicowy zastrzega wyraźnie, że u* 
kłady, któreby ktoś bez jego wiedzy poczynił, nie 
uznaje jako obowięzujące wobec Narodowego 
Stronnictwa Robotników«
W. Pawlak, K. SuchożebrskŁ

prezes. sekretarz.
.1. Rygielski, skarbnik.

Zebrania Towarzystw
odbędą się:

w Gdańską: Zebranie Tow. św. Zity z ważnych 
przyczyn nie odbędzie się — jak ogłoszono — 
w niedzielę, dnia 3 bm.. lecz dopiero w nie* 
dzielę, dnia 16 bm. Zarząd,

w Gdańsku: Tow. Młodzieży' Żeńskiej w ponie* 
działek, dnia 4 bm. o godz. 7*mej wieczorem 
w zwykłym lokalu O liczne przybycie prosi

Zarząd.
w Wrzeszczu: Towarzystwa Ludowego „Gwia* 

zda“ w poniedziałek, 4*go sierpnia o godz. 7*ej 
wieczorem na sali „Eschenhof“ przy Eschenweg. 
O liczny udział członków i gości prosi Zarząd, 

w Oliwie: odbędzie się zebranie ToW. Ludowego 
na Oliwę i okolicę w niedzielę, dnia 3*go sierp* 
ma w południe zaraz po nabożeństwie w refefc* 
tarzu klasztornym. Liczny udział tak ozlonków 
jak i gości konieczny, ponieważ odbyć się ma 
na wiecu spis ludności polskiej Oliwy' i okolicy
c „. , Zarząd

w ńopocie: Zjednoczenia Zawodowego i Stron* 
nictwą Robotników w poniedziałek o godzinie 
7*mej wieczorem na sali hotelu Wiktorji. O* 
mawiane będą bardzo ważne sprawy'. Wszys* 
cyr członkowie są pożądani. Goście mile wi* 
dziani

Sopot. Nadzw. zebranie Tow. Ludowego odbę* 
dzie się w niedzielę, dnia 3*go sierpnia br. po 
poł o godz. 4*tej na sali p. Kaniowskiego. Ze 
względu na ważność omawianych spraw uprą* 
sza się o liczne przybycie członków. Goście mi* 
Jewidziani. Zarząd,

w ^waszczynie: Kółka rolniczego w niedzielę,
3 hm., zaraz po nabożeństwie na sali p. Anto*
niego Littwina.

ssssassssasaa Zarząd.

Drukiem 1 nakładem „Gazety Gdańskiej“ 
Jana Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor od.
pow xedi'ialny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku

& H i o t j p i s t ń w
poszukuje

„Dziennik Bdanskl“
Towarzystwo Wydawnicze Pom orskie Tow. Ake. 

GDAŃSK, ßrotbänkengasse 14.

Dnia 10-go sierpnia rb
......... . " u rządza-----------

Tow, śpiewa „Lotnia“ w Gbojnica
w ogrodzi« now ej Ameryki

na cele oświatowe i  dobroczynne. 
Początek o godz. 3 -olej go południ«.

Prosi szanowne rodaczki i szanownych 
rodaków okolicy C h o j n i e  o jaknaliozniejsze 
przybycie

Zarząd Tow . śpiewu „Lutnia“ .
D atki pieniężne proszę nadesłać na ręce 

Ks. Pronobisa w Chojnicach.

zaraz nabyć można w miejscu dwu piętrową

z urządzeniem  k i n o n to i O g r a f i c z n o m ,  rocznego
dochodu 441 0 0 0  mk. bez konkurencji, z res tau ra ­
cją, oprócz mieszkań pryw atnych . H ipoteka stała  
30609 mk. Cena 130000 mk. zaliczka 60000 mk.. 
również piękne p o f ila d lo ś ć ł  ziemskie z zaliczką 
150000 -  400000 m arek.
S. Bardzk*, Brodnica Strassburg: Wpr

Alter SchnlpMte nr. 6

Kanalizacji, wodociągi, zakłady siły i iiiitłi
elektrycznego I gazowego

i—  mmtsmae, wykonuje natyckm iaet am i'T  ■; fE=s=r
Wierzbą, LDojciecboioski i Sp.

fabryka maszyn
fńedenssdMuss p. Oliwie, telefon 098, adr. telegr. „WTwoda“ 

Gdańsk-Wrzeszcz.

Nowa gdańska fabryka aparatów
dc wyrabiania piwa i wody sottarsklcj
systemu premiowanego (zloty medal). 

Kompletne urządzeni« dla J hoteli I restauraoji

-  W a rs z ta t s e p a ra cyjn y  -
dla wszelkich odnośnych prac.

Wierzba, Wojciechowki i Sp.
I h b r y k a  m a i» y a

Frledensschluns p. Gdańsk-Wrzeszcz.
TeL 696. Adr. telegr.: „Wiwoda“ Gdańsk-Wrzeszcz.

Antoni Jankowski
krawloo damski 

8 D A Ń 6 K
ot. św. Ducha nr. 133. : ul. św. Ducha nr. 133.

Pierwszorzędna pracownia 
krawiecczyzny damskiej :

podług m iary , według najnowszy oh znrnah.
— Usługa skora i rzetelna. —

K a m l o n l o a
w większmn mieście, przypadającem do Polski, w ob­
wodzie rejenoyjuym bydgoskim, w której się znajdują 
2 dobrze prosperujące interes a szklą i porcelany» ko 
lonialny i restauracje, jest ed zaraz na sprzedaż. Bu­
dynki pierwszorzędne, duże sklepy, remiza, stajnie 
zajezdne, ogród warzywny i owocowy. Dla kupca-po 
laka świetna egzystencja. Dobra komunikacja kolejo­
wa i wodna. Cena ICO000 mk., wpłaty 30-40000 mk., 
reszta stałe h ipotek i Zgłoszenia przyjm uje 
T. Jankowski, Tuchola Pr. Zaeh. ul. Chojnicka 18. Toł. 56,

obejmująca 10 pokoi i obszerne przynałeiyfości. przy tem 1 mrg. 
ogrodu owocowego i warzywnego, w wielkiej wsi kościelne), 
dworzec na miejscu, jest pod korzystnymi warunkami natych­
miast do sprzedania.

Bliższych wiadomości udzieli
J ó z e f  O d y a , L ę g  (Long Wpr.).

Pierwsza książka do czytania
dla

szkól ludowych
w oprawie 4 ,5 0  m k . nadeszła i wysyła za zaliczką

Witold Lipiński, księgarnia
____  Pelplin.

Iraeia! Rozszerzajeie „Gazeta Gdańska“ .



Dostawa wprost z Gdańska:
1 Bflssinga wóz ciężarowy. 4 tony, prycza, łańcuch, koła z pełnej gumy, . . .32  000 
1 Bąnza-Gagenau wóz ciężarowy, 4 to., prycza, łańcuch z przodu Sembusto, z t, guma, 31000 
1 N.-A.-G. wóz ciężarowy, 4 tony, prycza, łańcuch, koła z gumy . . . . . .  31000
1 Daimlera wóz ciężarowy, 4 tony, prycza, łańcuch, koła z żelaza . . . . . . 30 000 
t ? fî °PPa ciężarowy, 4 tony, prycza, łańcuch, z przodu Sembusto, z t. guma, ‘¿9 000 
1 Berlieta wóz ciężarowy, 4 tony, prycza, łańcuch, koła z gumy, . .* . . . . 29 000 
1 Daimlera wóz ciężarowy, 3 tony, prycza, rycel, koła z pełnej gumy . . . .  30000
1 Adlera, 3 tony, prycza, kardan, koła z g u m y ,...................... .... ......................  30 000
1 Hansa Loyda, 3 tony, prycza, łańcuch, koła z g u m y ,........................................  30 000
1 Bergmaana, 3 tony, prycza, łańcuch, koła z gumy, .................................... .... . 30 000
i ^ ac]ia^ a w<̂z _ ciężarowy, 3 tony, prycza, kardan, koła z gumy, . . . . . . 29 000 
i i  . w<̂z Ożarowy, 3 tony, prycza, kardan, z przodu Sembusto, z tyłu guma, 29 000
1 Dńrkoppa, 3 tony, prycza, kardan, koła z g n m y , .............................................  28 000
1 Komnicka wóz ciężarowy, 3 tony, łańcuch, z tyła koła z gumy, przednie żelazne, 26 000 
1 Presto wóz ciężarowy, 2 tony, prycza, kardan, koła z pełnej gnmy, . . . .  22 800 
1 Presto wóz dla dostawy, 2 tony, pudło, kardan, koła z pełnej gnmy, . . . .  24000 

Wszystkie wozy zupełnie wyreperowane i równej wartości jak nowe. -
Gdańska fabryka samochodów Stielow & Forster

Eiisabathwall 7. e . m. b. H. Telefon 295.

mk,
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Ti

Pomorskie
Ttowarzystwo

Instalacyjne!
Pierwszy polski zakład inst. na Gdańsk i okolicę.

Przedsiębiorstwo powyższe powstaio orzez powiększenie dotych­
czasowego biura instalacyjnego p . in ży n iera  T. 8 r e b e lsk io g o  w Gdań­
sku, Poggenphul 83. Prosimy odbiorców dotychczasowych nadal nas swem  
zaufaniem zaszczycić. Staraniem naszem będzie rzetelną i sumienną pra­
cą, wyko nan przez vpierwszorzędne siły, zaufanie jaknajszerszych kół 
zdobyć.

Wykonujemy:
Zakłady siły i światła elektrycznego

gazowego
wodociągowe 

„ kanalizacji
. centralnego ogrzania.

Dalej przyjmujemy wszelkie prace konstrukcji żelaznej oraz roboty 
Ślusarskie.

Reparacje wszelkiego rodzaju będą tanio i odwrotnie we własnych 
warsztatach wykonane.

Licząc na łaskawe poparcie przedsiębiorstwa naszego przez Sza­
nownych Rodaków polecamy się

Z wysokim szacunkiem

Dypl. inżynier T .  G r e b e l s f e i ,

Biuro: Gdańsk, Poggenpfuhl 83.

R anziger Ratsstube
Wilh. Bodenburg

właściciel: Franciszek Regllński
ulica Długa 41/42. ulica Długa 41/42.

poleca swe debra wina.

Specjalność: wina „węgierskie i tokajskie", 
Znakomita kuchnia. wi .i  • i
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R eparacje
wszelkich maszyn rolniczych wykonuje natychmiast. 

Własna rampa do ładowania.
Wierzba, Wojciechowski i Sp.

fabryka maszyn
F r ie d e n s sc h lu s s  p. Gdańsk-Wrzeszcz.

Tel. 698. Adr, telegr.: „Wiwoda“ Gdańsk-Wrzeszoz.

Bracia! Rozszerzajcie „Gazeta Gdańska“.

Doskonalą książkowa
pewną w bilansie, posiadającą 
znajomości branży i  biegłą w 
polskim języku, ¿oszukuję mo­
żliwie od zaraz. Zgłoszenia z  od 
pisem świadectw, iotografją i po­
daniem pensji przyjmuje

J u liu sz  S c h r e ib e r

Po polsku i po niemiecka 
mówiących

przedsiębiorców
z 3 —8 polskimi robo­
tnikami żnlwowymR

poszukuje C o n r in g  
S z a d ó i k i (Schüddelkau) 

Kr. Danziger Höhe.
Mam zamiar moją bardzo 

dobrze prosp.

piekarnię
w powiecie Wejherowskim  
sprzedać,

Zgłoszenia uprasza się pod 
nr. li 92 do Eksp. Gaz. Gd.

Poszukuję
p o m ie szk a n ia

dla 2 osób, 2 pokoje z kuchnią. 
Zglasz. pod nr. 1087 do Eksp. 
Gazety Gdańskiej.

W polskiem pow. mieście na 
Kaszubach jest zupełnie

NOWY DOM ^  
bardzo wygodnie budowany, z 
wielkiem ogrodem I miejscem 
budowlanem, urządzeniem na 
handel węgli i ze składem nada­
jącym się do interesu kolonial­
nego i światłem elektr. (w ca­
lem domu), z powodu zmie­
nionych stosunków familijnych 
za 46 tys. mk. do sprzedania. 
Wplata podług ugody. Zglosz. 

skład bławatów i tow. modnychjpod nr. 1091 do Eksp. Oaz. Gd. 
C h o j n i c e  Pr. Zach.

Wielka nowoczesna pierwszo­
rzędna

fabryka
przemysłowa

w  Prusach Zachodnich (polskich) 
za 1 i pół mil) na marek z  po­
wodu wyprowadzenia się zaraz 
do sprzedania.

Zgłoszenia pod nr. 1097 do 
Eksp Gazety Gdańskiej,

Poszukuję

kupna
dobrego

gospodarstwa
20—30 mórg roli z  dobrymi 
budvnkami i inwentarzem. 

Wplata podług życzenia. 
Zgłoszenia pod nr. 1089 do 

Eksp Gazety Gdańskiej
wy—iweaf-issjłjt?'

J D o m
w Oliwie z 3 mieszkaniami 
i ogrodem P/, mórg.) do 
sprzedania. Bliższych wia­
domości odzieli

kupuję i płacę najwyższe ceny
Ju ljan  Król

Wrzeszcz, Taubenweg nr, 4.

Papierosy
czysta tabaka bez mnndszto* 
kn z banderolą F, za tysiąc 
280 mk., niżej tysiąca nie 
oddaję.

Erich (fnrub
— towary en gros — 

GDAŃSK, ul. św. Ducha 84

OLIW
J ę d r z e jo w sk i
IWA, Ludoifinerstr. 6 II.

Dobra zapewniona egzy­stencja.
Gr tani 

*  i n t e r e s e n t
z wielkiem podwórzem, śpi- 
chrzem, rolą ogrodową w 
wielkiej miejscowości z po 
wodu przeniesienia się do 
sprzedania. Wpłaty 20 000 
marek. Na życzenie można 
zarazem kupić i zapasy.

Zgł. pod nr. JG74 do Eksp 
„Gaz. Gdańskiej“.

Dobrze procentująca się 
posiadłość z domem
z 4 małymi, pomieszkania 
nak pól morgi ziemi na kar 
tofle, przed 8 laty nowo 
wybudowana, suma zabez­
pieczeniowa 25 GOO marek, 
w matem mieście powiato- 
wem Pr Zach, za 20000mk 
do sprzedania. Zgł z poda 
niem wpłaty do Ekspedycji 
Gaz. Gdańskiej pod nr. 1024.

K o p e r t y
poleca

G a zeta  G dańska.

K a ż d ą  Ilo ś ć
a i3

Poszukuję od zaraz

dzierżawy
małego składu z pomieszka­
niem lub bez (pomieszkania. 
Zgłoszenia pod nr. 1084 do 
Eksp. „Gaz. Gdańskiej“.

Na pewne, korzy sine przed­
siębiorstwo poszukuję

kapitalisty
* 2 0 —2 5  0 0 0  mkr

Zgłoszenia upr. się pod nr. 
1073 do E ksp . „Gaz. Gd.“.

Kamień mydlany
f u n t - w  4  m k .

wysyła każdą ilość
F. Gockowski

Skarszewy (Schöneck).
Prawie nowe

przedmioty
kowalskie

mam na sprzedaż.
Mistrz kowalski
L abudda

D ą b r ó w k a  p. Lusta 
Pów. W ejhero.ski Prusy Zach

I d a m sk ą  m a szy n ą  
do s z y c ia ,

I męski złoty zegarek
powodu choroby do spreez

dania
Petersiliengasse 12 W ptr

J U L J A N  K R Ó L  l
GDANSK — WRZESZCZ, Gołębia droga nr. 4 ¡J

H U R T O W N I A  \
artykułów konsumowycb 

IMPORT K A W A  EXPORT
Polecam obecnie

papierosy, cygara i tabakę do pałania
T E L E F O N  2982

Adres telegraficzny: Jnkról Gdańsk-Wrzeszcz. 
Konto bankowe: Bank Dyskontowy — Gdańsk. 

Pocztowe konto czekowe: Gdańsk 6523,

Sprzedam

gospodarstwo
z karczmą i rzeźnictwem,

zdatnem także do mleczarni, której w wiosce niema, 
130 mórg roii, 5 koni, 5 krów, 2 sztuki młodego bydła 
5 świń. Nowe budynki, karczma z mieszkaniem, masyw­
na stodoła, tak samo chlewy i stajnia, szopa ze sklepem,

„Gazety Gdańskiej“.
Ekspedycji

J. J a r z e m b e k
m i s t r z  k r a w i e c k i  
Gdańsk, Poggenpfuhl nr. 47 

wykonuje
elegancką garderobę męską 

i damską na miarę.
Gwarancja dobrego kroju.

Wierzba, Wojciechowski i Sp.
fabryka maszyn

F r ie d e n s s c h lu s s  p. Gdańsk-Wrzeszcz-
Telefon W8, Adr. telegr. „Wiwoda“ Gdańsk - Wrzesz oz 
Garaż i warsztat reparacyjny dla wszelkich samocho­

dów osobowych i ciężarowych.


